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I Racłtunlcl płatna w  środy-

Wszystkim czytelnikom „Robotnika** życzymy Wesołych Świąt!

Towarzysze i towarzyszki!
Pamiętajcie o rodzinach zabitych i aresztowanych! 

Przyjdźcie z p o m o c ą , rodz inom  ofar reakcii!

Listy z Paryża.
Sprawa okupacji Ruhry w parlamencie francuskim. — Mowa tow. Bluma. — Skutki oku­
pacji we Francji. — Manifestacje godowe urzędników państwowych. — Jeszcze o korup­

cji prasy kapitalistycznej.

Bezwzględnie zgodzić się musimy ze sło­
wami tow. Auriol’a, że tow. Leon Blum, w  
dn. 14 grudnia, w Izbie Deputow anych wielce 
zasłużył się Socjalizmowi, Pokojowi i Francji. 
Mowa naszego towarzysza, treściw a i spokoj­
na, śmiała a zarazem  w ytw orna, bogata w 
argum enty, zniewoliła parlam ent, a naw et je­
go praw icow ą większość do względnie cier­
pliwego wysłuchania tego ak tu  oskarżenia, 
w  spraw ie polityki zagranicznej, Bloku N aro­
dowego. Tow. Leon Blum w ysuwa się coraz 
bardziej na czoło nietylko francuskiego so­
cjalizmu, ale całej M iędzynarodówki. Nie ma 
on genjuszu Jauresa, ale dzięki swej w szech­
stronnej wiedzy i pogłębieniu spraw  m iędzy­
narodowych, jest epigonem Jau rćsa  w najlep- 
szem znaczeniu tego wyrazu. Na kongresie 
socjalistycznym w Hamburgu zaw ładnął duszą 
kongresu, a 14 grudnia socjaliści i cała lewica, 
prócz warchołów  bolszewickich, urządziła mu 
niebyw ałą owację, w obec oniemiałej i zakło­
potanej prawicy.

Głównym tem atem  mowy tow. Bluma, 
trw ającej 3 godziny — była kry tyka okupacji 
Ruhry. k tó ra  zaciążyła, według jego słów, na 
rekonstrukcji całej Europy, uniemożliwiając tę  
rekonstrukcję.

Stany Zjednoczone A m eryki jedyne są w  
stanie dziś zbawić Europę, gdy tymczasem p. 
Poincare odrzuca propozycję am erykańską p. 
Hughes’a w sprawie zwołania ekonomicznej 
konferencji m iędzynarodowej, określającej 
możność płatniczą Niemiec. Tow. Blum u- 
trzymuje, te  w każdym razie ta  konferencja, 
nie zajmując się naw et wyliczeniem długu 
Niemiec, mogłaby wynaleźć gwarancje rna- 
lerjalne i ekonomiczne, na podstaw ie k tórych 
możnaby było zaciągnąć pożyczkę między­
narodową. T przypomina, te  wszyscy aljanci, 
w raz z Belgją, już się na to zgodzili, prócz 
p. Poincare, którego tow. Bluln wzywa, by 
przynajmniej obecnie wszedł na w łaściw ą po­
rozumiewawczą drogę.

Eksperci mogą sprecyzować hypotekę 
aljantów na bogactw ie publicznem i prywa- 
tnem Niemiec; znaleźć gwarancje, z uwzglę­
dnieniem potrzeb Niemiec i pomódz rządowi 
niemieckiemu do przedstaw ienia jego bilansu 
rzeczywistego, aby mógł wiedzieć, na jakich 
dochodach może op-zeć swe odrodzenie; 
w reszcie — mogą dać możność Francji pod­
niesienia na podstaw ie tych gwarancji swego 
ograniczonego dziś kredytu. Tak, jak jest obec­
nie, eksperci zawsze się natkną na okupację 
Ruhry, na tę  przeszkodę wypłacalności Nie­
miec. Tow. Blum zarzuca Poncarem u, że do­
prow adził Anglję do bezrobocia, a w  każdym 
razie jest faktem, że społeczeństwo angielskie 
nie odróżnia spraw y swego bezrobocia od 
odszkodowań niemieckich.

Dalej tow. Blum wskazuje, że polityka p. 
Poincare w Ruhrzę nie była poparta  na­
w et przez W łochy, k tó re  zaw arły za to 
jakąś dziwną umowę z Hiszpanją, a zacho­
w anie się Belgji w  sprawie Ruhry jest obec­
nie takie, że n iektóre dzienniki ośmieliły się 
aż mówić o zdradzie Belgji wobec Francji. A 
jakież są rezu lta ty  ze strony Niemiec? Blum 
uważa, że istnieją po tam tej stronie nadzieje 
wojny. Były dwie możliwości: rewolucja
kom unistyczna lub reakcja m ilitarystyczna. 
Tymczasem ważki się przechyliły na stronę 
reakcji. I tak  Blum zaznacza, że między Hi­
tlerem  i von Kahrem, Ludendorfem  i von Lu- 
tzowem niema wielkiej różnicy, bo któż w 
lej chiwili sprawuje rządy w N iem czech? ge­
nerał von Seeckt. Mamy monarchję w Bawarji 
bez m onarchy — i bez cesarza — cesarstw o 
w Niemczech.

1 choć za tę  restaurację cezarystyczną od­
powiedzialność ponoszą i Niemcy, ale, bądź 
cobądź, dokonyw ała się tam  ewolucja naw et 
ze strony centrow ych partji w kierunku rady­
kalizmu, a syndykaty same załatw iły się z pu­
czem von Kappa. Te w szystkie poczynania 
zniszczyła okupacja Ruhry, k tó ra  rozbudziła 
nacjonalizm w  Niemczech i w e Francji. Nie­
tylko stworzyliśmy ferm enty nacjonalistyczne 
w  Niemczech, ale zniszczyliśmy przez okupa­
cję wszystkie siły, k tó re  mogłyby przeciw ­
działać reakcji. Reziultat tego w Niemczech, 
w e Francji i na całym świecie — okropnyl

P o  kapitulacji nie chce się rozmawiać z 
Stresem annem , ale za to  trak tu je  się z ma­
gnatami kapitalistycznym i w Ruhrze, uwalnia 
się Kruppa, ale prześladuje się robotników  
kom unistycznych, odsiadujących ciągle w ię­
zienie w  Dusseldorfie. A wynik tego: Strese- 
mann odrzucony ostatecznie w stronę praw i­
cy, gotów stworzyć dyk ta tu rę  wojskową.

Socjaliści niemieccy, wchodząc do gabi­
n e tu  Stresem anna — mówi dalej Blum — do­
konali ak tu  niezwykłej odwagi, abnegacji he­
roicznej, wiedząc, kun jest Stresem ann, a u- 
czynili to, by przygotow-ać zbliżenie Francji 
do Niemiec. W iedzą, bowiem, że od niego 
zależy pokój Europy i świata.

I w  tym  momencie kom unista Cachin dla 
otrzym ania widocznie ap robaty  pilnującego 
go w Paryżu Suwarina krzyknął: „Socjali- 

j ści niem ieccy poświęcili kraj wojskowemu żoł- 
dactw u". O burzenie całej lewicy doszło do 
takiego stopnia, że o mało się nie rozpraw iła 
z komunistycznym Filipem  z konopi, a za to 

I praw ica, z D audetem  na czele, biła oklaski 
, komuniście.

P . R ichard m iał rację, gdy m u krzy­
knął: „stanowicie jedność z reakcją". Było to 

i  zajście tak  burzliwe, t e  prezes Izby przerw ał

posiedzenie na 15 minut. Tow. Leon Blum, 
po przerw ie, daje bilans akcji w Ruhrze: 700 
miljonów wydatków, 525 mtljonów dochodu 
w naturze. Przychód ten  miałoby się bez o- 
kupacji Ruhry, a tak  trzeba  go odliczyć od 
700 miljonów w ydatków . Tow. Blum mówi o  
stratach  poniesionych jarzez Francję z pow o­
du zwyżki cen na węgiel i spadku franka, z 
powodu niekorzystnych prognostyków w spra­
wie okupacji Ruhry na giełdach zagranicz­
nych. Chleb codzień droższy — to Ruhra; od­
szkodowanie — odmówione funkcjonariuszom 
— to Ruhra; nędza ogólna — też Ruhra! Nie 
mamy odszkodowań, ani pokoju.

I podnosząc głos, tow. Blum dowodzi, te  
cała ta  okupacja Ruhry jest konsekw encją 
polityki w ew nętrznej Bloku Narodowego, k tó ­
ry  został wybrany w 1919 r. do parlam entu, 
dzięki hasłu wyborczem u: „Niemcy wszystko 
zapłacą!"

Tow. Blum zakończył swe św ietne prze­
m ówienie stw ierdzeniem  uczuć patrio tycz­
nych, zarówno swoich, jak i swych przyja­
ciół. „Dlatego właśnie, że jesteśm y patrjo ta- 
mi, mamy prześw iadczenie, że in teresy F ran­
cji nie mogą być  oddzielone od interesów  in­
nych krajów ” — zakończył mówca.

Spraw a Ruhry była przez tow. Bluma po­
staw iona na szerokiej płaszczyźnie życia poli­
tycznego i ekonomicznego na całym świecie. 
Ta w szechstronna teza socjalistyczna, a hum a­
nitarna — przykuła  uwagę całego społeczeń­
stwa. I rzec śmiało można, że jeżeli dziś znaj­
dujemy ze strony rządu pew ne oznaki łago­
dzenia sporu niem iecko-francuskiego, ciążą­
cego na całokształcie stosunków  europejskich, 
to  nietylko zostało ono spowodowane zwy­
cięstwem  socjalistów w  Anglji, ustępstw am i 
rządu niemieckiego, ale i akcją naszych to ­
w arzyszy francuskich, k tórej wybitnym  p rze­
jawem była mowa tow. Bluma,

A Blok Narodowy wije się. Zbliżają się 
wybory, a tu  Blok przegryw a swą dotychcza­
sową politykę zagraniczną i dyskredytuje się 
polityką w ew nętrzną. 1800 franków  rocznego 
odszkodowania z powodu drożyzny domagają 
się funkcjonariusze rządowi, manifestując na 
głównych ulicach Paryża. O statnio kilka ty ­
sięcy policjantów  w  ubraniu cywilnem m ani­
festowało w  tej spraw ie przed ratuszem . We­
zwana policja w  m undurach łagodnie rozpro­
szyła swych towarzyszy. Pomocnik prefek ta  
policji i kom isarz policji zostali pobici  ̂ przez 
swych podwładnych. Pochodem udali się zre ­
w oltowani policjanci przed parlam ent, ale 
lam rozproszyła ich konna narodow a gtwar- 
dja. N astąpiły aresztow ania. Stanowisko p re ­
fek ta  policji jest zachwiane, Coz to za ozna­
ka czasów — czynni pogromcy strajków  sami 
obecnie strajkują, domagając się jeszcze am- 
nestji dla politycznych skazanych!

A te raz  taki fakt: A narchistyczne tygo­
dniowe pismo „L ibertaire” przekształca się na 

i codzienne, a liczba jego prenum eratorów  o- 
gromnie w zrasta  z pow odu nacjonalistycznej 
naganki „A ction Franęaise” w  spraw ie sa­
mobójczej śmierci Filipa D audeta, młodego a- 
narchisty (pisaliśmy o tem  już obszernie). Blok 
N arodowy przyczynia się do reklam y — a- 
narchistów!

» •*
Ja k  dalece wszędzie prasa kapitalistycz­

na jest sprostytuow ana, świadczy choćby 
to, co o francuskiej prasie kapitalistycznej pi­
sał niedawno zm arły wielki reakcjonistyczny 
pisarz M aurice Barres. Mianowicie w  p o rtre ­
tach swych cytuje on Bismarcka, k tó ry  pow ie­

dział w  Reichstagu, t e  w szystkie jego w ysił­
ki były czynione w tym kierunku, by Fran­
cja milczała o zbrojeniach pruskich. „A gdy 
chwila odpowiednia nadeszła, cofnąłem sub­
wencje pewnym  pismom francuskim, które 
odrazu stały się patrjotyczne, zaczęły nawo­
ływać przeciw  nam do wojny, a  mnie pomo­
gły do jej wybuchu".

T en  wyciąg z Barresa cytuje „Action 
Franęaise", k tó ra  znów karm i się u żłobu 
królewskiego, z zemsty, bo czuje, że część tej 
protegowanej przezeń prasy Bloku Narodo­
wego, przy odmiennych w iatrach, innym bo­
gom widocznie zam ierza już służyć.

I pomyśleć, że ta  gangrena społeczna w y­
pomina socjalistom brak  patrjotyzm u?

Paryż, 15 grudnia 1923.
Hieronimko.

Wieści z Lodzi.
(Korespondencja w łasna)

Sytuacja w przemyśle łódzkim. — Możliwość 
nowych powikłań. — W pływ dolara na kalku­

lację cen.
Sytuacja w  przem yśle łódzkim pogarsza 

się z dnia na dzień. Redukcja pracy sięga 
poprostu potw ornych rozm iarów. Ażeby •na­
kreślić w ierny obraz obecnego położenia, dość 
stwierdzić, że większość fabryk w łókienni­
czych pracuje w  ciągu czterech, trzech, 
dwóch, a naw et jednego dnia w  tygodniu. Nic 
więc dziwnego, te  w tych w arunkach położe­
nie robotników  jest rozpaczliwe. Pracuje się 
bowiem przeciętnie trzy  dni w tygodniu, a za- 
robionemi tą pracą pieniędzmi żyć trzeba at  
siedm dni w  tygodniu.

Nigdy jeszcze kroniki pism miejscowych 
nie notow ały tak  licznych, jaJk obecnie w ypad­
ków zasłabnięć, a naw et zgonów z głodu i 
w ycieńczenia na ulicach miasta. A Łódź toć 
przecie miasto bogate. Lecz na tle przepy­
chu i zbytku tem jaskrawiej uw ydatniają się 
kontury krańcowej nędzy i biedoty.

U padek rządu W itosa wprow adził w  zw ar­
te szeregi przem ysłu łódzkiego do pewnego 
stopnia zamieszanie. Tłómaczyć to należy 
tem, że eksw iceprem jer p. Korfanty podczas 
pobutu swego w Łodzi zaangażował się prze­
mysłowcom szeregiem obietnic, wzamian za 
w płacenie zaliczki na podatek  m ajątkow y 
przy jednoczesnem  dotrzym aniu zaw artej z 
robotnikam i umowy normującej płace zarob­
kowe wyliczeniami Komisji Statystycznej. 
Odnośna umowa wygasa z dniem 31 grudnia 
roku bieżącego. Zarówno przemysł, jak i ro­
botnicy z niezwykłem  podnieceniem oczeku­
ją uchwalenia wniesionej do sejmu ustaw y o 
przymusowem stosowaniu wskaźnika droży- 
źnianego. Zależnie od powyższej ustawy, u- 
kształtu je się z nowym rokiem sytuacja w  
przemyśle. "W każdym  razie pewnem  jest, że 
w  czasie najbliższym nie należy oczekiwać 
rychłej popraw y. Do pewnego stopnia m ira­
żem sanacji obecnych stosunków jest uznanie 
de jure federacji sowieckiej, co przyśpieszy 
najpraw dopodobniej zaw arcie trak ta tu  han­
dlowego polsko - rosyjskiego. U kład handlo­
w y z Rosją dostarczyłby przemysłowi łódz- 

, kiem u nowego poważnego rynku zbytu, 
I wzm ocniłby zatem  produkcję.

Dla charakterystyki i oceny obecnej 
! sytuacji drożyźniancj, nadmienić w ypada, te
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ekwilibry styczne popisy dolara zmieniły do 
gruntu bieg naszego nie tyle ogólnegOi ile 
szczególnie kupieckiego życia. Podczas, gdy 
w  godzinach przedpołudniowych niema pra­
wie ie  żadnego w mieście ruchu, gdyż kupcy 
wstrzymują się z zawieraniem tranzakcji, u- 
rządzając kawiarniane seanse w oczekiwaniu 
urzędowego kursu dolara, po południu ruch w 
interesie się ożywia, podniecony, jak słusznie 
zauważyło jedno z pism łódzkich, nową daw­
ką trucizny p. Kucharskiego.

Godzina druga po południu jest przeło­
mową. 0  tej porze nadchodzi do Łodzi ofi­
cjalny kurs dolara, podług którego natych­
miast reguluje się ceny, oczywiście wzwyż. 
W obecnych nienormalnych stosunkach prze­
mysł łódzki ożywia się, kiedy na rynku walu­
towym następują wahania. Stabilizacja kursu 
dolara jut wywołuje pewien zastój. Przemysł 
łódzki pracuje na niezdrowych podstawach i 
przesilenie, które przechodzi, nie łatwo da się 
usunąć. A. W.

UNIEWAŻNIENIE UMOWY KORFAN- 
TEGO Z PRZEMYSŁEM ŁÓDZKIM,

(Telefonem z Łodzi).
W łÓdzikioh kołach kupieckich rozeszła 

saę wczorarj wiadomość, ii  umowa zawar­
ta pomiędzy przemysłowcami łódzkimi a b. 
rządem w osobie Korfantego została 
przez prezesa nowego gabinetu i ministra 
skarbu p. Wł. Grabskiego zamiłowana, a to 
dlatego, że — zdaniem jego — forma wpła­
ty zaliczek na podatek majątkowy w ob­
cych walutach i wekslach obcowalutowych 
nie jest dla skarbu korzystna i wym&gała>- 
by zmiany przepisów o handlu walutami, co 
spowodowałoby chaos w polityce dewizo­
wej.

Jak wiadomo, Korfanty wzamian za o- 
błetnice wpłacenia zaliczek na podatek ma­
jątkowy zobowiązywał się do zniesienia o- 
graniczeń w handlu walutami.

fiitam i lA pO m
— Gen. Haller w robotę odjechał z Paryża 

do kraju.
— Coroczne burze zimowe pod Gdań­

skiem pojawiły się i w tym roku. Pioziom wo­
dy w kanale na Wiśle i w porcie cesarskim 
podniósł się bardzo znacznie. Wysokie fale 
uniemożliwiają przewóz łodziami.

— Lloyd George obłożnie zachorował 
skutkiem przeziębienia.

— Liczba bezrobotnych w Anglji wyno­
siła w dniu 17 gTudnia b. r. 1.139.000, czyli o 
43.000 mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim, 
a o 348.000 mniej, aniżeli 17-go grudnia roku 
ubiegłego.

— Prezydent Rzeszy niemieckiej miano­
wał dziś dotychczasowego komisarza dewizo­
wego dr. Schachta prezydentem Banku Rze­
szy.

— „EclairM donosi z Brukseli, że rząd 
belgijski postawi w parlamencie kwestję zau­
fania z powodu opozycji niektórych stron­
nictw przeciw umowie francusko-belgijskiej,

' — Grecka Rada Ministrów wysłała na 
ręce Vcnizelosa telegram wzywający go do 
powrotu do Aten.

— Według doniesienia dzienników pary­
skich, grecki prezydent ministrów Gonataa 
podał się do dymisji.

— Z Tunisu donoszą: Gwałtowny wiatr 
porwał balon sterowy „Dixmude" i uniósł go 
nad morze, powodując znaczne uszkodzenie. 
W ładze wojskowe wydały niezbędne dyspo­
zycje celem ratowania balonu.

Emil Zegadłowicz, — „Przyjdź Królestwo 
Twoje". Gorzeń Górny, 1924 r.

„Przyjdź Królestwo Twoje" stoi w  bli- 
skiem sąsiedztwie kosmicznej poezji Shelleya. 
W tym zwięźle napisanym chorale, jak okreś­
la tę książkę sam poeta, ukazana została w 
całej nagości krzywda roimowiedna człowie­
ka, wplecionego jak Iksjon w błędne koło 
życia, człowieka, który wie, ie  dzieje się nie­
sprawiedliwość i zło, ale nie widzi winowaj­
ców, gorzej — uświadamia sobie, że sam jest 
uczestnikiem tych wszystkich zbrodni i nie­
szczęść, które wloką się przez wszystkie wie­
ki za ludzkością. A przecież tak łatwo „zy­
skać to jedno wyczekiwaniem lat umiłowa­
nie: z Bogiem sam na sam". I dlatego właśnie 
„zsiniałe wargi wołają, jak dzwony spiżowe, 
huczące w głuszy strasznej, niebywałej: 
przyjdź Królestwo Twoje". Czyniąc rachunek 
rumienia za siebie i za całą ludzkość, poeta 
konstatuje, że „z trudem nadludzkim wy- 
dźwiga się duch z pod trupów, z pod zgliszcz, 
z pod gruzów, z pod gnijących ciał — zamie­
ra  słuch na jego krzyk. Człowiek krew zbie­
ra, bo krew siał o każdej wiośnie przez tyle 
wieków". Ów militaryzm naqonalis tyczny, 
z którym walczą całe szeregi poetów świata,
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telli ssliiffi w ML
Londyn, 23 grudnia. (A. W.). Oficjal­

ne otwarcie sesji parlamentu angielskiego 
nastąpi 15-go stycznia. Do tego czasu ga­
binet Baldwina utrzyma się przy władzy, 
gdyż partja robotnicza zamierza wywołać 
kryzys rządowy przez postawienie wnio­
sku w przedmiocie zmiany niektórych u- 
stępów mowy tronowej, która właśnie wy­
głoszoną zostanie 15-go stycznia. Po upad­
ku Baldwina misja tworzenia gabinetu po­
wierzona zostanie Mac Donaldowi, które­
mu nie rokują jednak długotrwałego ist­
nienia.

MOWA MAC DONALDA.
Londyn, 23 grudnia. (PATi). (P. R.). 

Ramsay Mac Donald wygłosił wczoraj w 
Elgin pierwszą po wyborach mowę, w któ­
rej wyraził zadowolenie z wyniku wybo­
rów i określił stanowisko trzech głównych 
stronnictw w izbie gmin. Mac Donald za­
znaczył, że o ile zostanie mu zapropono­
wane kierownictwo rządu, przyjmie je,

ilu Einta.
Praga, 23 grudnia. (PAT.). (P. R.). — 

„Narodni Listy ‘ donoszą, że na konferen­
cji małej ententy, która zwołana zostaje 
na dzień 9 stycznia do Białogrodu, rozpa­
trywana będzie przedewszystkiem sprawa 
wspólnego wystąpienia na rzecz nienaru­
szalności traktatów pokojowych. Wystą­
pienie to — jaka zaznacza dziennik — sta­
je się koniecznem z jednej strony wobec 
wysiłków Węgier, zmierzających do zwol­
nienia się od wypłaty odszkodowań, z dru­
giej strony zaś wobec wykazywanych przez 
Bułgarję chęci wprowadzenia obowiązują­
cej służby wojskowej.

REWIZJA W KOSZARACH.
Renscheid, 23 grudnia. (P. A. T.). — 

(Wolffł. — Dwie kompanje francuskie z 
karabinami tnaszynowemi otoczyły dziś 
koszary Schupo i przeprowadziły tam re­
wizję, poczem aresztowano 16 urzędników 
policji i burmistrza, którego następnie 

.wraz z majorem policji uwolniono.
INTERWENCJA PAPIEŻA W RUHRZE.

Paryż, 23 grudnia. (A. W.). Według 
wiadomości z Rzymu, Ojciec św. podjął ak­
cję u rządu francuskiego celem uzyskania 
daleko idącej amnestji dla politycznych 
skazańców w Zagłębiu Ruhry. Dalej krążą 
pogłoski, że mianowany zostanie specjalny 
delegat papieski, który przyśpieszyć ma 
akcję zaopatrzenia Niemiec w żywność z 
Ameryki.

KARDYNAŁOWIE A SOWIETY.
Rzym, 23 grudnia." (PAT.). „Urbs" do­

nosi, że Watykan zarządził ankietę wśród 
kardynałów oo do uznania rządu sowietów 
de jure. Kardynałowie włoscy oświadczy­
li się za uznaniem, kardynałowie niemiec­
cy — przeciw.

AMERYKA A SOWIETY.
Londyn, 23 grudnia. (PAT.). Agencja 

Reutera donosi z Nowego Jorku, że rząd 
amerykański nie zgodzi się na proponowa­
ny przez Cziczerina sąd rozjemczy, ponie­
waż jest przekonany o autentyczności prze­
słanych z Moskwy instrukcji dla ekstremi­
stów amerykańskich.

nie przynosi nic okrom: „jęku pobojowisk i
pól krwią zardzewiałych, tych pól, co wszak­
że pszenicą złocić się miały, na których sad 
biały zakwitnąć miał wiosną, rumienić się la­
tem dojrzały, jesienią spłonąć radosną". I 
jakże tu, wobec tych zbrodni widocznych 
„tam — z człowieczem stanąć obliczem przed 
sądem, przed sądem — i drżeć i zaświadczyć 
przed morzem, przed lądem, przed historją, 
przed sobą, przed Bogiem, że śmierć znaczo­
na grobom, że niema zmartwychwstania, że 
wieczność leży odłogiem, te  krwią spełniła 
się czara, krwią zdrady — czara zbawienia, 
że umarł Chrystus i Chrystusowa ofiaTa". W 
tern zwątpieniu z jednej strony, a uświado­
mieniu sobie całej odpowiedzialności przed 
wiecznością z drugiej, zwraca się poeta do 
przyrody i w niej dopiero znajduje ukojenie 
i odpowiedź na wszystkie dręczące zagadki:

„Cóż wy mi powiedzieć możecie mędrcy 
i filozofowie, czego mi najlichsza trawa, przy 
drodze rosnąca, nie powie". Dopiero jednak 
symbolem przebaczenia za wszystkie wykro­
czenia i zbrodnie jest ów Chrystus frasobli­
wy, strzegący polskich dróg i miedz i prze­
baczający wszystkim. Zapatrzony w tego 
beskidzkiego Odkupiciela, zafrasowanego nad 
zawiłościami życia ludzkiego, spowiada się 
poeta: „rozsłoneczniony radością oceniam w 
ducha pokorze przezwyciężenie śmierci i zła 
Miłością", „nie wyzbędę się nigdy wiary w
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M i w filji.
KRÓL GRECKI W RUMUNJI.

Bukareszt, 23 grudnia. (PAT.). Król 
ł królowa Grecji przybyli wczoraj rano do 
Constanzy, powitani przez następcę tronu 
rumuńskiego z małżonką, księcia Pawła i 
księżniczkę Irenę grecką. Ludność Con­
stanzy manifestowała na cześć greckiej pa­
ry królewskiej. Kompan ja piechoty oddała 
honory wojskowe. Królestwo greccy wraz z 
książętami i księżniczkami odjechali pocią­
giem królewskim do Bukaresztu, dokąd 
przybyli 6 godz. 3-ej po poł. Na dworcu 
powitani zostali przez króla i królową, 
członków rządu, przedstawicieli władz cy­
wilnych, wojskowych oraz kcłkmję grecką. 
Komipanja honorowa prezentowała broń, a 
licznie zebrana publiczność zgotowała sym­
patyczne przyjęcie. Królewska para grec­
ka zamieszka w pałacu królewskim w Con­
roe cni.

FRANCJA DLA CURIE-SKŁODOW- 
SKIEJ.

Paryż, 23 grudnia. (PAT.). (P. R.). — 
Senat uchwalił jednogłośnie projekt usta­
wy, przyznającej pani Curie tytułem 
wdzięczności narodowej pensję roczną w 
wysokości 40.000 franków z okazji 25-ej 
rocznicy odkrycia radu.
DODATKI DLA URZĘDNIKÓW FRAN­

CUSKICH.
Paryż, 23 grudnia. (PAT.). Izba przy­

jęła 362 głosami przeciwko 68 rządowy 
projekt ustawy w sprawie dodatków dro- 
żyźnianych dla funkcjonariuszy państwo­
wych.

POWSTANIE W MEKSYKU.
Londyn, 23 grudnia. (PAT.), (Reuter). 

Tutejszy meksykański konsulat generalny 
otrzymał od swego rządu depeszę, według 
której wojska związkowe zdobyły San Mar­
cos i rozpoczęły pochód na Vera Cruz i 
Guadalajara. W innych częściach kraju 
panuje spokój. Wojska związkowe napra­
wiają zniszczone linje kolejowe.

Prowincja,
Radom.

(Kor. własna).
W dniu 16 b. m., staraniem miejscowego 

komitetu uczczenia pamięci prezydenta G. 
Narutowicza, odbyły się trzy odczyty o Naru­
towiczu. Dwa odczyty, w sali Rady Miej­
skiej oraz w sali Związku Kolejarzy, wygło­
sił adwokat R. Szczawiński, trzeci odczyt, w 
sali Sokoła, wygłosił tcw. T. Hołówko. Na 
wszystkie odczyty publiczność przybyła licz­
nie. Rada Miejska uchwaliła ofiarować na 
rzecz Komitetu uczczenia prezydenta G, Na­
rutowicza jednodniowy wpływ z podatku od 
widowisk, co wyniosło przeszło 40 miljonów 
marek.

W dniu 17 b. m. w sądzie okręgowym od­
była się rozprawa przeciwko prezydentowi 
miasta, tow. Całuniowi, oskarżonemu z art. 
154 K. K. Tow. Całuń został skazany na 2 
miljony marek grzywny. Bronił totw. Całunia 
adwokat Wasilewski.

Gv*ux§2SBądz (Pomorze),
(Koresp. własna).

Dn. 20 b tn. odbył »ę tu z inicjatywy Centr. 
Kom Zw Zaw. wiec zawodowy, pray udziale oko-

słoncczną możliwość i tej pewności, że Miłość 
stanie się chlebem powszednim ludzkości". 
Poeta ma na ustach słowa przebaczenia dla 
wszystkich, dla złych nawet: „wszakże nie 
zaprzeczajcie, że i was żywię tęsknota za 
dobrem i prostotą, boć ta jest mądrość jedy­
na: kochać I"

Ze zdań poety zbudowałem niemal całe 
sprawozdanie, będąc przekonany, że nic le­
piej nie przemówi do czytelnika, jak słowo 
autora. Nie jest to książka, zebranych z pew­
nego okresu wierszy. Autor nie silił się na 
gładkość i oryginalność stylu, a nawet było 
mu to obojętnem. „Przyjdź Królestwo Two­
je” streszcza raczej ideologję społeczną i po­
etycką Emila Zegadłowicza i dlatego jest też 
niezmiernie interesującą książką, jako przy­
czynek i komentarz zarazem do twórczości 
tego wybitnego poety.

Emil Zegadłowicz. — „Zielone święta". 
Gorzeń Górny, 1923 r.

Nareszcie obdarzył nas poeta odrobiną 
prozy, tej bogatej w muzykę, symfonicznej 
niemal prozy, którą mieliśmy sposobność po­
dziwiać już w przedmowach do „Dziewann" 
i „Powsinogów beskidzkich". Proza Zegadło­
wicza posiada niezwykle bogate odcienie mu­
zyczne, wydobywane nie zapomocą normal­
nego rytmu, lecz drogą właściwego kojarze-

ł© 600 pracowników kolejowych i robotników fa­
brycznych, na którym tow. Daro&zewski zrefero­
wał sytuację gospodarczą w Polsce i położenie 
klasy pracującej, oraz mówił o rozwoju ruchu za­
wodowego za granicą i w Polsce. Po przeszło 
dwugodzinnym referacie i obszernej dyskusji 
brani uchwalili rezolucję, nawołującą klasę pracu­
jącą w Polsce do organizowania się w związkach 
klasowych o ile chce osiągnąć należne jej prawą. 
W końcu zgromadzeni złożyli podziękowania 
Centr. Kom. Zw. klasowych za dowód interesowa­
nia się Pomorzem i prosili o częstsze urządzanie 
podobnych wieców nietylko w Grudziądzu, ale na 
całem Pomorzu stwierdzając, iż praca ta przynie­
sie ogromne plony. Dotychczas ruch zawodowy 
na Pomorzu był w letargu, dzięki wpływowi kle­
ru, starającego «aę trzymać proletariat stale w cie­
mnocie.

Księgarnia Robotnicza
W arszawrQ, W spó lna  17

poleca
duży iwybór książek, poświęconych wszystkim ga­

łęziom wiedzy, a także gwiazdkowe dla dzieci 
i młodzieży.

Askenazy S. Książę Józef Poniatawrid,opr. 12.—< 
*) Bielańska M. NuUo i Jego towarzyeze, 16 ilu. 

strncji z przedmową St. Żeromskiego 7.50
B6 Yin RA. Księga Miłości 2.80

„ Księga Szczęścia 2.30
H Księga Sztuki Królewskiej 2.80

Dr, Daszyńska. Praca, zarys socjologii, polity­
ki i ustawodawstwa pracy 6.—

Dziennik psotnego Jurka mk. 1.600.000
J. Conrad-Korzeniowski, Sześć opowieści 8— 

„ Prowokator 3—
K. Gid*. Zasady ekonomji politycznej 10— 
Grabiec J. Rok 1863, opr 5.50
Grabowski. Ubezpieczenia społeczne 6—
Gomulicki. Wspomnienia niebieskiego mun­

durka, opr. 6—
Gustawicz. Księga wynalazków, opr. 15— 
Hamsun K. Włóczęga 0.75
Hollaender F. Jezus i Judasz 3—
Paul Janet. Historją doktryn politycznych, 

cz. I/II 12—
Jaroszyński, Samorząd terytorjeJny iw Pol­

sce 5—
Kalendarz Robotniczy na rok 1924 mk. 600.000 
Księga Pamiątkowa P.PS. tak. 1.000.000
Meade F. W świecie dziewcząt 6—
London J. Wilk morski, t. I/II oipr. 8—•
Piłsudski J. O wartości żołnierza logionów 4.50 

„ Wspomnienia o Gabryelu Na­
rutowiczu 1.50

Uwolnienie Piłsudskiego 1.50
Przyborowski. Namioty wezyra, qpr. 6— 
Pamiętnik cara Mikołaja 11 6.80
Robinson Polski 5.—

Mnożnik Związku Księgarzy.
Do cen powyższych dolicza się 20% dodatku sor­

tymentowego.
*} Mnożnik 270.000.

Dziś w niedzielę księgarnia czynna od g. 2—5 PP

Książki nadesłane*
Wydawnictwa gwiazdkowa. Wśród licznych

wydawnictw książek, gwiazdkowych, przeznaczo­
nych dla młodzieży i dzieci, widnieją ładne „Ba­
śnie- Br. Grimm, — „Cudowne bajki" B. Stolar­
skiego i inne utwory wyborowe wybitnych auto­
rów europejskiej sławy. Wszystkie te utwory, 
stanowiące cykl „Złotej Biblioteczki", bogato ilu­
strowane, o treści doborowej i pouczającej, posia­
dają wszelkie cechy książek dobrych. Oprócz po­
wyższych wydawnictw na wyróżnienie zasługują 
małe książeczki, także licznie ilustrowane, pod o- 
gólną nazwą .Biblioteczka dla dzieci".

nia wyrazów, t. zn. przy pomocy własnego 
stylu.

„Zielone Święta" są peanem na cześć 
przyrody. Ruskin mówi, że artysta nie zasłu­
guje na to miano, jeśli nie przygotował się do 
samodzielnej twórczości przez mozolne ł dro­
biazgowe studja nad przyrodą.

Z poetów ostatniej doby jeden bodaj tyl­
ko Zegadłowicz odpowiada warunkom Rus- 
kina, nikt bowiem, jak autor „Powsinogów", 
nie zbliżył się w zbożnej pokorze i zasłucha­
niu do tej przyrody, cierpiąc z niej Impulsy 
do głębokich przeżyć twórczych. Z ziemi bije 
wszelka moc i radość życia, a „niema bólu 
krom niemocy sprostania radości". Wieczność 
roztacza swe skrzydła na wzgórzach — pod 
gwiazdami, a „myśl doraźnością dręcząca" 
odpada, „jak zprzałe jabłko". „Przeto ku 
wzmożeniu omdlałości zaprzątniętej, zjaś- 
nień się ł wywoń konwaliami i kwieciem 
wszelkiem serce człowiecze, serce utrudzona 
— w którąkolwiek zmierza krok twój stronę, 
niechaj mu towarzyszy woń ziemi, wody, nie­
ba, — przeto z dolin, z manowców, z przełę­
czy — w góry uchodź — kędy wiew słonecz­
ny, kędy ozon ożywczy, kędy wszechświat 
bliższy samotnością bezmiaru". Tak kończy 
poeta jedną z najpiękniejszych książek swo­
ich, poświęconych miłości przyrody i pobu­
dzenia do tej miłości serca człowieczego.

E. Kozikowsld.
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Ruch robotniczy
Z żyda partji

PRZED KONGRESEM P. P. S.
DO DELEGATÓW NA KONGRES P. P. S.

Delegaci wybrani na kongres zechcą po 
przybyciu do Krakowa zgłosić się w biurze 
kwaterunkowera Kongresu, które urzędo­
wać będzie od dnia 29 grudnia bez przerwy 
w dzień i w nocy na dworcu osobowym, 
gdzie otrzymają wszelkie wskazówki, doty­
czące umieszczenia ich w hotelu i t, d.

Biuro Kongresu mieścić się będzie w 
dniach 29 i 30 grudnia w Sefcretarj acie Ra­
dy Robotniczej w Domu Robotniczym przy 
ul. Dunajewskiego Nr. 5, II p. Tam też na­
leży zgłaszać nazwiska delegatów' i gości.

Delegaci i goście mają najdalej do dn. 
25 grudnia zawiadomić Sekretarjat Kra­
kowskiej Rady Robotniczej, ul. Dunajew­
skiego Nr. 5, II p,, ie  życzą sobie, aby za­
mówiono dla nich hotel.

Sekretarjat Generalny CKW. PPS.
Do delegatów O. K. R. Warszawa, jadących 

na Kongres.
W czwartek, 27 grudnia r. b., o godz. 6 

wiecz. punktualnie w lokalu dzielnicy Jero­
zolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się posiedze­
nie wszystkich delegatów na Kongres, wybra­
nych przez Konferencję Okręgową.

Egzekutywa O. K. R.
Z. P. P. S.

W sobotę, dn. 29-go b. m. o godz. 12 w 
południe, odbędzie się posiedzenie Związku 
Polskich Posłów Socjalistycznych w Krako­
wie, w lokalu Rady Robotniczej P. P. S., ul. 
Dunajewskiego Nr. 5, II p.

Ppezydjam,

C. K. W.
W  sobotę, dn. 29-go b. m. o godz. 5-ej po 

poł. odbędzie się posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego w Krakowie, w lo­
kalu Rady Robotniczej P. P. S., ul. Dunajew­
skiego Nr. 5, II p.

Sekretarjat Generalny.

N a  R a t y N a R a ty

W  sobotę, dn. 29-go b. m., o godz. 4-ej 
po poł. odbędzie się posiedzenie Przewodni­
czących Komisji Kongresu w Krakowie, w lo­
kalu Rady Robotniczej P. P. S., ul. Dunajew­
skiego Nr. 5, II p.

Sekretarjat Generalny.
Klub Radnych P. P. S. w Kasie Chorych. W 

piątek 28 b. m. o godz. 6-ej wiecz. przy ulicy Wa­
reckiej Nr. 7 odbędzie się posiedzenie Klubu Ra­
dnych P. P. S do Rady Kasy Chorych. Wobec 
ważnych spraw towarzysze radni obowiązani *ą 
do bezwzględnego przybycia.

Spieszcie nabyć

p. p . s.
na rok 1924

TREŚĆ KALENDARZA!
Calendarium. — Najważniejsze wydarzenia za 

rok ubiegły. — Kalendarzyk parlamentarny. — 
Rok 1923. — T. Holówko: W 10-łecie wymarszu 
kadrówki. — Stanisław Posner: Zmartwychpowstała 
Międzynar. Robotnicza — Zofja Wojnarowska: 
Tragarze (wiersz). — Mieczysław Niedziałkowski1; 
Faszyzm. — Stanisław Posner: Jan Jaurćs. — Bo­
lesław Limanowski: Mazury. — J. M. B.: Gabriel 
Narutowicz. — Eustachy (St. Siedlecki): Z pięk­
nych dni wolności 1905 r. — M Sokołowski: Za­
niedbanie emigracji polskiej w St. Zjedn. — Kar. 
Andrzej Jaworski: Poezje. — Ustawodawstwo spo­
łeczne. — Gottlryd Keller: Mała pasyjka (wiersz). 
— Emil Verhaeren: Wieczorem (wiersz). — Kącik 
naukowy. — St. Andrzej Radek: Jak Franek Do­
bry i Kuba Rajski pogodzili się. — Wilhelm Sturm- 
Itl*. Akademia PrA y w Frankfurcie n/M. — 
Zygmunt Piotrowski: T. U. R. — Marja Przedbor­
ska: J. Rembowskiemu w pozgonnym hołdzie
(wiersz). — M. W.: Jan Rembowski. — Bor.: Mu­
zyka. — I. K.: Kino a kultura robotnicza. — Ski- 
bor: Siport. — Faber: Budujmy Domy Ludowe! — 
Henryk Heine: Szkic autobiograficzny. — Sprawy 
finansowe i gospodarcze: Budżety Rzeczypospoli­
tej Polskiej, Inflacja pieniężna za rządów Chjeno- 
Witosa. — A. Pączek: Kto płaci największe po­
datki w Polsce? Sytuaqa w ważniejszych dzia­
łach produkcji. — Sprawy robotnicze: Polska Par­
tia Socjalistyczna. Nasi zmarli. Ruch socjalistycz­
ny zagranicą. Ruch zawodowy w Polsce. Między­
narodówka Zawodowa, — M. J.: Robotniczy ruch 
spółdzielczy w Polsce w r. 1923. Ruch spóMziel- 
n y  zagranicą. Płace zarobkowe a spadek waluty. 
Pośrednictwo pracy w P. U. P. P. Bezrobocie 
w Polsce. Emigracja w 1922 r. Z Międzynarodo­
wego Biura Pracy. Śmiertelność wśród proletar­
iatu. — Roman Boski: Bezdomni. — Różne.

Cena egzemplarza 8 0 0  t y s .  m k .

1  niskim i #  Bsżsga H i s i a
w  w ie lk im  w y b o r z e

wszystkim N A  MATY
fia najdogodniejszych warunkach ok ryc ia  d a m sk ie , ubiory m ę sk ie  z najprzedniejszych towarów, naj­

nowszych modeli. Gotowe I na zamówienia.
Wielki wybór towarów m an u fak tu row ych  k rajow ych  i za g ra n iczn y ch  poleca

WY-TW0RN.A J .  I S I f e S f e i  
Twarda Nr. © m. 4 9  l-sze piętro. Telefon 134-79.

N a  R a t y  PP- Urzędnikom specjalne udogodnienia. R a t y

Życie gospodarcze.
Morskie opłaty portowe.

Rządowy pTojekt ustawy w /przedmiocie mor­
skich op ła t portowych przewiduje: od statków
przybywających do portu iza każdy metr sześć, 
pojemności netto z ładunkiem przy wejściu i wyj­
ściu 0,92 ziotych, z balastem — 0,01 złotych. Za 
wyładowanie lub załadowanie ładunków pobiera 
się za każde 1000 klg. — 0,15 zł. Opłaty pasażer­
skie — 0,03 zł. od1 osoby.

D - s t / ł i i r i a  U k aza ł s ię  czas. 
V s z y i d j u e .  tyg. Ib 9 ś w i ą t e c z n y

Jarjsr  Stoieozu”
organ nlezal. polityczny społeczno-Ut. pod red. 
S. K uru] szw łSi (Tajfun!) zawiera art.: I. Kur­
natowskiego. flnt. Langiego, Dr. P. Pręgowskle- 
go, St. Grosłerna, wywiady z postem M. Niedział­
kowskim z W .-Marszalkiem l. Woźnlckim; poezję 
i belet.: Leop. Stapfa, 2dz. Dąbickiego, OrO ta, 
E. Słońskiego, Gamastona, W. Rogowicza, H. Sas- 

Woycickiej i w. innych.
Ż ą d a i w s z ę d z ie .

Ol K A S Z L U  I milMi
, Jfeo-Vata"

Wyn$n LB&orstgrjum CS miozna-Farm^CBOt. 
B .  K R O G K J L Ł C K I  w W aiU il 6

d a w n ie j  M o d liń sk i  t K ra g u lsc k i .
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Każda m atka p ow in n a  w ie d z ie ć , i e

Neo-Fosfatyna Wendy
jest najlepszą pożywką dla dzieci.

S k ład  A pteka  K. WENDY.
K r a k o w sk is-P rze t in. 45 , w W arszaw ie .

ŻąDBĆ WSZĘDZIE.

HU H H ¥¥
PALTA

jesienno i zim ow e
G ARNITURY

Granatowe, czarne t w różnych deseniach

ItflATERJJMLY
na oarmtury, jesionki w olbrzymim wybo­
rze poleca naiwiększy w Warszawie maga­

zyn ubiorów męskich

Iiiiswj 1 1 1  S i l
Długa 50, w podwórzu

H »  f S f l T Y

l i n o l e u m  
POKRYCIA MEBLOWE
Hurtownia ceratowa firmy Samuel Lis w War- 

szawić. Nalewki 13 (tel. 256-78, 26i>-22) otrzymała 
większy transport linoleum do wykładania lokali, 
dywanów, chodników, chodników kokosowych I 
różnego rodzaju pokryć meblowych dla tapicerów.

N A  R A T Y
na b a r d z o  d o g o d n y ch  w a ru n k a ch  

wykwintne O krycia d a m sk ie , k o stiu m y , p a l­
ta  y iu o z e w e  oraz u tio e y  m ą sk is

IS o w o iip ie  3 0 ,  m„ 8 ,  front U piętro.

CYRK I.
W iórek i Środa

(1 szy i drugi dzień Świąt) codziennie 
2  PRZEDSTAWIENIA o 4-ej i 8 ej wiecz.

0 jednakowym, wielkim 
fascynującym programie.
O 4 ej dreieci gincą patową.

PUDER dlii DZIECI
1 myi prnlWam SI

zapobiegaj., wszelkiego rodzaju odparzeniom 
ciała u dzieci

WYRÓB APTEK!
M . M A L I N O W S K I E G O
w Warszawie, fiowy-Suriai 31.

KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państwowego Instytutu Meteor.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie — 6“, najniższa — 10°.
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: Zachmurzenie zmienne, miejscami śnieg, 
nocą mroźno, potem cieplej. Obrót wiatru od 
poi udui-o-wschodu ku zachodowi.

Policja w święta. Dn. 24 b. m., jako w wigilię 
Bożego Narodzenia, biura komisariatów i urzędów 
policyjnych czynne będą do południa. Czynności 
biurowe rozpoczną się dn 27 b. m

Czujność policji w cpjasie świąt. P. komen­
dant policji polecił kierownikom komisariatów 
oraz naczelnikowi urzędu śledczego nakazać pod- 
władnym organom, pełniącym służbę w patrolach 
i na posterunkach, aby podczas świąt zwracali 
większą uwagę na sklepy, a to w celu zabezpie­
czenia od kradzieży mienia mieszkańców, które 
w okresie świątecznym pozbawione jest należytej 
opieki ze strony właścicieli. Szczególną uwagę 
polecono zwracać na zabezpieczenie sklepów i 
składnic miejskich, należących do wydziału, zao­
patrywania magistratu, które to sklepy w osta­
tnich dniach były kiłkarotnie okradane.

Jeszcze jedńo pismo reakcyjne w Warszawie. 
Z dniem 1 stycznia ma ukazać się w Warszawie no­
we pismo, organ narodowo - chrześcijańskiego 
stronnictwa rolniczego, pod tytułem „Dziennik 
Polski”. Redakcję naczelną pisma zaproponowano 
p dr. Kazimierzowi Morawskiemu, b. radcy lega- 
cyjnemti poselstwa w 'Bukareszcie, a ostatnio sze­
fowi wydziału polityczno - prasowego w prezy­
dium Rady Ministrów,

Wystawa Józefa Simmlera. Komitet Towarzy­
stwa Zachęty pragnąc przypomnieć ogółowi twór­
czą'działalność Józefa Simimfera, a równocześnie 
zaznaczyć setną rocznicę jego urodzin, postano­
wił urządzić zbiorową wystawę dzieł jego. Wy­
stawa odbędzie się w ciaigu stycznia. Komitet 
zwraca się z prośbą do osób posiadających utwo­
ry Simmlera, aby zechciały je zadeklarować w 
Kancclarji Zachęty (Plac Małachowskiego 3) przez 
telefon 9-51 lub piśmiennie.

Pobory urzędnicze. Ministenja rozesłały do 
podległych urzędów rozporządzenie w sprawie 
wypłacenia urzędnikom państwowym i funkcjona­
riuszom poborów' styczniowych Mnożna została 
ustalona podwójna: dla prowincji 165 i 190, dla 
Warszawy z dodatkiem stołecznym 198129 punk­
tów. W wypadkach, w których wypilafa uposa­
żenia styczniowego nie może jeszcze nastąpić na 
podstawie ustawy z dn. 9 października r. b„ Mi- 
nisterja polecają wypłacić uposażenia, przyznane 
na dzień 1 grudnia w myśl okólnika Ministerjum 
Skarbu, zwiększone o 156%, jednocześnie poleca 
potrącić X/ K zaliczki 40% z listopada. (>1J).

Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. Na Walnej 
Wszechnicy Polskiej powstała Komisja wykładów 
niestałych, mająca się zajmować organizowaniem 
p:ócz dotychczasowych wykładów Collegium Pu- 
bbcurn pojedyńczych wykładów i cyklów wykła­
dów dla publiczności w Warszawie i na prowincji. 
Wykładać będą nietylko profesorowie Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, ale również oso-by zaproszo­
ne. W ten sposób Wolna Wszechnica Polska roz­

szerza swą działalność, dając rozmaitym pracowt- 
nikom naukowym możność zabierania głosu na te­
mat aktualnych zagadnień i teorji naukowych

Z Taw. Nauczycieli Szkół wyższych i śńednMi,
Na ostatniem zebraniu Sekcji Wychowania Fizy­
cznego przy Tow. Naucz. Szkół wyższych i średn. 
wybrany został nowy Zarząd, który ukonstytuował 
się jak następuje: Andrzej Starzyński przew., Hen­
ryk Siemiński zast. przew., Stefan Skroczyński 
skarbnik, Seweryn Ługowski sekr. Marja Szy­
mańska zast. sekr. Zarząd uruchomił czytelnię 
wszystkich pism sportowo - gimnastycznych, z 
której można korzystać codziennie od godz. 6 po 
poł w lokalu Tow. (Bracka 18). W celu zorgani­
zowanie w końcu roku szkolnego pokazu gimna­
stycznego i zawodów międzyszkolnych Zarząd 
zwołuje na dzień 28 b. m. o godz. 10 i pół rano 
zebranie komisji sportowej.

Ncfwe opłaty ẑ J paszporty zpgrBnicfcae. Min. 
Spr. W e m  wprowadziło zmianę opłaty skarbo­
wej za paszporty zagraniczne i ceny książeczki .pa­
szportowej Urzędnicy i wojskowi starający się o 
wyjazd zagranicę winni dołączyć do prośby o ur­
lop zagraniczny i nowy paszport 1.530.000 mk ; do 
prośby o urlop zagraniczny i wznowienie lub 
przedłużenie ważności posiadanego paszportu mk. 
1.500 C00, do prośby o urlop zagraniczny i zezwo­
lenie na wyjazd powtórny w czasie obowiązującej 
jeszcze ważności 500.000 mk. (v.).

Nawy ceni lik fryzjerski. Koło właścicieli za­
kładów fryzjerskich wprowadziło od dnia 20 b. m. 
nowy cennik. Ogolenie 200 tys. mk., z uczesaniem 
300 tys., z obmyciem twarzy wodą kolońską 400 
tys., ogo’enie głowy 500 tys.. uczesanie 200 tys., 

j strzyżenie nożyczkami 600 tys, maszynką 500 ty*, 
brody 400 tys., wąsów 100 tys., mycie głowy 4tSf‘ 
tys. mk.

O zgłaszanie chorób zfcdtaźnych. Urząd Zdro­
wia Publicznego przy Kom. Rządu na ro st. War­
szawę przypomina, że obowiązek zgłaszania cbo- 

j rób zakaźnych i nagminnych rozciąga się również 
na wszystkie wypadki kuru, czyli różyczki (ru­
beola). (v,).

Łikw^dhturzs da spraw b. Straży Granicznej.
Na podstawie rozporządzeń ministra spraw we­
wnętrznych zlikwidowana została w pierwszych 
dniach grudnia Komenda Baonu Straży Granicznej. 
Dla Likwidacji spraw b. Straży Granicznej utworzo- 

I na została Łikwidatura przy M. S Wewrn., Nowy 
Świat 67. (v.).

Kalendarz Weterynaryjny. Nakładem Wars z. 
Oddz. Związku Zaw. Lekarzy Weterynaryjnych 
wyjdzie z druku w końcu grudnia r. b. .Kalendarz 
Lekarsko - Weterynaryjny na rok 1924”, obejmu­
jący prócz treści naukowej, również obfity dział 
ogólno - informacyjny, Zysk z rozprzedaży Za­
rząd przeznacza na zasilenie „Fun dusz u Wdów J 
Sierot po lekarzach weterynaryjnych”. Zgłoszenia 
na Kalendarz przyjmuje Zarząd Główny w War­
szawie, ul Wiejska 18.

Policja rm bicdnje dzieci. Funkcjonariusze sie­
dmiu komisarjalów, komendy okręgu VI, urzędu 
śledczego i rezerwy okręgu złożyli na biedne 
dzieci 37,396,500 mk. Powyższą sumę wpłacone 
do będącego pod protektoratem pani Wojciechow­
skiej, żony p. Prezydenta, komitetu pomocy bie­
dnym dzieciom w Belwederze za pokwitowaniem 
z dnia 7 b. tn.
WYPADKL

Wykrycie lS-miljarddjWel kradbłleły. Pisaliśmy
przed dwoma tygodniami o okradzeniu przez słu­
żącą Józefę Ostankównę mieszkania kupca Berka 
Serka przy ul. Twardej nr. 21 na sumę 15 mil jar­
dów mk W związku z tą kradzieżą posterunkowy 
V komisarjatu, Józef Kulikowski, zatrzymał ra utL 
Smoczej 13-letnią Łaję Cwiklerównę, córkę zna­
nej pas erki Ruchli Ćwik W row ej (Wronia nr. 36), 
Dziewczynka niosła pod chustką koszyk, zawie­
rający 77 sztuk sirebra stołowego z literami S. Z 
przeprowadzonego dochodzenia okazało się, ie  
srebro pochodzi z kradzieży u Berka Serka. Po 
aresztowaniu Ćwiklerówny urząd śledczy, prowa­
dzący dalsze dochodzenie w tej spławie ustalił, 
że matką Ćwiklerówny kupiła od służącej-złodziej- 
ki etotę nurkową, wartości około miljarda m'k., 
którą odzyskano. W poszukiwaniu służącej Ostan- 
kówny oraz pomocnicy jej, dawnej służącej u 
Serka, Ruch;i Szymkiewiczówny, która jak usta­
lono namówiła pierwszą do kradzieży, starszy 
przód, wywiadowca L. Żembralski i przód, wy­
wiadowca J Franczak dokonali obserwacji i wy­
wiadu w Mokotowie przy ul. Madalińskiego iw. 
15, gdzie w mieszkaniu stróża u koleżanki swej 
Jagusi miała jakoby ukrywać się Oslankówna. Za­
rządzona obserwacja dała pomyślny wynik. Ottan- 
kówna przyszła do Jagusi na kolację i wpadła w 
zastawione sidła. Miała ona na sobie palto kolo­
ru szarejś** i kapelusz akr ami lny z piórkiem —



„ R O B O T N I K "  p o n i e d z i a ł e k ,  24 tw A m ?  1923 r. TTr. T3o

■wsrys-lkc to  był© tej pani. W  kieszeni palt« zna­
leziono w czasie rewiaji bransoletkę bursztynową, 
różę ze słoniowej kości, medaljonik zloty w for­
mie serduszka, materjał biały na bluzkę gazową 
i tylko 20 tysięcy mik. Przyprowadzona d)o urzędu 
śledczego Ositankówna przyznała się do popełnio­
nej kradzieży, oświadczając, że pomagała jej w 
tem dawna służąca, Szymkiewdczówna i jeszcze 
jedna nieznajoma jej kobieta, na schodach zaś stał 
na czatach jakiś mężczyzna. Wszyscy domownicy 
byli wówczas na koncercie. Całą operacją, która 
trw ała niespełna kwadrans, kierowała Szymkie- 
wiczówna, która wszystkich poczęstowała wódką 
i przekąskami z kredensu. Po wyniesieniu tłomo- 
ków z łupem wartości 15 miliardów, podały je o- 
czekującemu na schodach wspólnikowi, pozosta­
wiając Ostankównie tylko palto z  kapeluszem z 
piórkiem oraz wspomniane drobiazgi, poczem sa­
mi odjechali dorożką Osamotniona Ósfankówna 
— jak zeznaje — pierwszą noc przepędziła na 
dworcu głównym, drugą — w bramie na ud. Ce­
glanej, wreszcie trzecią — zamierzała spędzió w 
mieszkaniu koleżanki Jagusi, lecz tam wpadła w 
pułapkę. Po zarządzeniu dalszych obserwacji i re­
wizji odebrano od1 różnych paserów 28 sztuk róż­
nych ubrań, w tej liczbie i nowy żakiet karaku­
łowy z takimże kołnierzem na jedwabnej pod­
szewce. wartości około półtora miliarda mk., o- 
raz kostjumy jedwabne, suknie, bluzki, swetry i 
t  p. W ten sposób poszkodowany Serko większą 
część wartościowych rzeczy zdołał już odzyskać

W ykrycie kradżieży. Z wózka, stojącego przed 
domem nr. 39 w Alejach Jerozolimskich nie wy­
kryci złodzieje skradli i przełożyli na drugi wózek 
kufer, ważący około 10 pudów, zawierający ron­
dle mosiężne, wyTcby platerowe i t. p naczynia 
stołow e i kuchenne ogólnej wartości 150 milionów 
mk. Poszkodowany inżynier Kazimierz Izdebski 
zawiadomił o powyższem policję 11-go komisar­
iatu. P o  usilnych wywiadach, obserwacjach i po­
szukiwaniach pod kierunkiem referenta agentury 
śledczej, Mieczysława Epsteina, wywiadowcy zna- 
leźE skradziony kufer na podwórzu domu nr. 16 
przy ul. Żelaznej. Złodzieje-wózkarze zamierzali 
pozostawić kufer w  mieszkaniu stróżki tego do­

mu, lecz gdy ta nie chciała się zgodzić, wtedy 
pozostawili na podwórzu. Tym sposobem w trzy 
godziny po kradzieży inż. Izdebski odzyskał swój 
cenny kufer.

Ucieczka dezertera. Szwoleżerowi Kcrotyó- 
ekiemu, który eskortował z komendy miasta w 
Warszawie do dowództwa żandarmerii w Kiel­
cach zbiegł na dworcu gdańskim dezerter, 26-letni 
Jakób Izrael Cukier (Pawia 52).

I ten chcte spędzić święta w detenu. Z sali sądu 
pokoju XVI okręgu przy uL Leszno nr. 112, po 
zmyleniu czujności policjanta zbiegł areszt ant 
36-letni Józef Barczyński, który był przyprowa­
dzony .z więzienia na rozprawę sądową przez po­
sterunkowego III komisariatu, Stanisława Szarka.

Ts'agidznv p®|wrót z pogrzebu. Czesława Sta­
niszewska (Szosa Eadizyminska nr. 3) udając się 
na pogrzeb brata swego, pozostawiła dziecko swe 
7 miesięczną córkę na opiece siostry swej, Stani­
sławy. Po powrocie z pogrzebu Staniszewska za­
stała córkę swą martwą. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa dziecko zadusiło się samo, 
lub dostawszy konwulsji z płaczu, .umarło. Nastą­
piło to wtedy, gdy „opiekunka", miast pilnować 
dziecka, wyszła na miasto po zakupy.

I
Niezwykły ,.upominek". Zamieszkała w  domu 

nir. 78 przy ul. Marszałkowskiej Marjanna Rzesz- 
kiewiczówna pod drzwiami swiego mieszkania 
znalazła podrzucone dziecko płci żeńskiej, mające 
około trzech tygodni. Rzeczkiewiczówna przy­
niosła żywy „upominek" do 13-go komisa-jalu, 
skąd je przeniesiono do domu wychowawczego 
przy szpitalu Dzieciątka Jezus.

Zagadlkdwy zgon. Do 18-go komisariatu przy­
prowadzono z ul. Toruńskiej nieprzytomnego 
mężczyznę około lat 40, który przed przybyciem 
lekarza Pogotowia zmarł z niewiadomej przyczy­
ny. Zmarły jest wzrostu wyżej średniego, szatyn, 
ubrany w łachmany Znaleziono j irz y  nim legity­
mację na nazwisko Władysława Zalewskiego, wy­
dane przez M. S. Wojsk, (sekcja opieki społecz­
nej) dn. 4. X. 1919 r. w Radomiu,, dla mieszkańca 
gm. WiLczkowice pow. Kozienickiego.

Skutki ślizgawicy. Przed domem ar. 11‘5 przy
ul. Marszałkowskiej poślizgnął się i upadł na je­
zdni Stanisław- Nowicki. W tym czasie -przejechała 
go dorożka, której woźnica zbiegł. Lekarz Pogo­
towia stwierdził u Nowickiego złamanie prawej 
szyjki udowej i przewiózł poszkodowanego do 
szpitala Dz Jezus.

MecEanfti złodziejem. W łaściciel garbami przy
ul. Elblądzkiej nr. 39, ludwik Rożen od pewnego 
czasu zauważył systematyozną kradzież skór i 
części do maszyn. Funkcjonariusze 26 komisariatu 
wzmocnili nadzór nad robotnikami i oto ujęli na 
gorącym uczynku kradzieży Władysława Adam­
skiego, mechanika tej fabryki, od którego odebrali 
część skradzionych części od maszyn. Adamskie­
go aresztowano, Przyznał się on dio systematycz­
nej kradzieży skór i części maszynowych na sumę 
2 miljardów mk.

T e a t r  i m u zy k a
Dziś i jutro teatry miejskie będą nieczynne
T eatr WielkL W środę o godiz. 3 po poł. ,J 1 al­

ka", wiecz. „Pan Twardowski".
Riązmeitoścl. W środę o godz. 3 po ,pol. po 

cenach zniżonych daje ,Poakromienie złośnicy", 
wieczorem ,P tak" Szaniawskiego. We czwartek 
„Ptak".

Reduta. W śirodę po cenach zniżonych ,JJowy 
Don Ki szot", wieczorem- .Pastorałka" L. Schillera.

Letni. W środę o godz. 4 ,po poł. „Dzwonek 
alarmowy", wieczorem ,P apa“.

Polski w  pierwszym dniu świąt , we wtorek 
wiecz. „Lampa ALadyna" W acława Grabińskiego, 
w środę o 3 i pół po cenach zniżonych .jWiera 
Mircewa", wiecz. ,pam pa Aladyna".

Mały we w torek wiecz. „Okręt do Kanady" 
W!łdrac‘a, w środę o godz. 4 po poł. po cewach 
zniżonych ,.Sześć postaci scenicznych w poszuki­

waniu autora". W czw artek wiecz. „Okręt do 
Kanady".

Kcmedja we w torek wiecz. .Szwaczka z Lu- 
neville" S avoira z Przybylko-Potocką i Junoszą- 
Stępowskim, w środę o godz. 4 po poł. „Bęben 
(ceny zniżone), wiecz. „Szwaczka z LuneviUe".

Teatr im. Frttdry. W  pierwszy dzień świąt, 
t. j. we wtorek, teatr im. Fredry czynny jest dwu­
krotnie, wystawiając piękne „Jasełka", pióra W. 
Małkowskiego z ilustracją muzyczną Rutkowskie* 
go.

Tjeatr Stańcpyk. Repertuar świąteczny: Dziś 
oraz w pierwszy dzień świąt przedstawienia nie 
odbędą się, w środę zaś (drugi dzień świąt) dane 
będą dwa przedstawienia o godz. 5 m. 15 (ceny 
zniżone) i o godz. 9 m. 15 (zwykłe).

Niebywała ątijakcjla dla młodzieży i dz^edjL W
drugim dniu świąt Bożego Narodzenia, t. j. W 
środę, o godz. 12-ej w południe, w sali „Rococo”, 
Nowy Świat 65, odbędzie się wielkie przedstawie­
nie z łaskawym współudziałem pp, L. Balczew- 
ski ej JM o c zulski ej, T. Wysockiej z uczennicami, B. 
Hertza, W Jastrzębca, Borowskiego, A. Zelwero- 
wieźa oraz orkiestry dziecięcej. Wiele niespo­
dzianek! Pozostałe bilety należy nabywać wcze­
śniej w  cukierniach J. Fruzińskiego oraz w kasie 
teatru Rococo. Całkowity dochód aa rzeoz schro­
niska dla sierot w Aninie.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.

W  świętta kina zamknięte. Komisarjat Rządu 
na m. st. Warszawę daje do wiadomości po­
wszechnej, te  w dniu 24 i 25 grudnia, Jako w wi­
gilię i pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia 
wszystkie kinematografy w obrębie m. at. War­
szawy nie będą czynne.

Rajwfekszi Kim-Mi w Pol®
VAKSAVIA

(dawniej „Colosseum") Mowy Świat 19.
Początek seansów: o godz. 5-ej, 7-e) I 9-ej 
O rkiestra symfoniczna pod bat. p. Furmańskieg- 
Uwaga: 1) Widownia dobrze ogrzana 2) Dawna asfz 
towa podłoga pokryta została drewnianą podłogą.

i |
14- ▼

fil 2 -i pdziiiiij Program( W iki Ś w iilr a j  promami Dwie sojo— 14 aktfw
S t a n l e y  w  A f r y c e

Niesamowite przygody podróżników pośród dzikich zwierząt dżungli afrykańskich oraz plem ion ludożerczych I arabskich.
1 serja: „ C * a r n y  Ląd** I W roli śmiałej ■ I l i a ? 39 I L o r » r a i r S f *
U serja: „ R z e k a  ś w ię ty c h  k ro k o d y ló w * *  | reporterki piękna , ,

Obraz ten wykonany został ku uczczeniu 20 te] rocznicy śm lercl H e n r y u a  S ta n le y a >  przez am erykańską wytwórnię „U nW ersar. Po wlelklcn 
trudach Dyrekcji Teatru „VARSAVIA" kosztem wielu miljardów — udało się ten film sprowadzić. W łasność biura „COLLEGIA".

K I N O

P A L A C E
Chmielna 9, tel. 51-14. 

Początek o godz. 4-ej pp.
Specjalnie ułożona Ilustracja muzycz­
na zespół ż5 osób — pod batutą naj­
lepszego Ilustratora kinematograficz­
nego, znanego J. J a k u b o w s k ie g o .

X
X
♦
❖♦

! Jutro premjera !

Cud nad  ouda

! W ielki program świąteczny I
N a jm ło d sz y , n a jg e n ja ln le js z y  i n a jp o p u la r n ie jsz y

U lu b ien iec  c a łe g o  & wiata F en o m en  nad  fe n o m e n y
W słynnym 8-mlo aktowym awanturniczo-sensacyj*

nifoer Twist"J a c k i e  C o o g a n
■"•W'”,

Karola Wickensa p. t.
Obraz biura „Petef* S. A.

S y n  szatana I Premjera
w  pierwsze ś w ię t o | Syn szatana

Najwybitniejszy li Im z pośród wytworzonych w Polsce. N iezw ykłe zagadnienia hypnozy i sugestji 
Tajemnicza m oc ducha Artyści Teatru „Reduta“. Zdjąćia w Warszawie i Konstancinie.

| Syn szatana | K a m e r a l n y  T e a t r  Ś w i e t l n y  ; 
Marszałkowska 125 N O W Y  Marszałkowska 125

I Syn szatana

Długa 19. N A  RATY Długa 19.
Garderobą męska: ubiory marynarkowe, żakietowe, smokingowe, sporto­

we, p a l t a  jesienne, zimowe i futra.
Okrycia damskie: sukienne, kowerkotowe i pluszowe oraz kostjumy. 

Ubiory dziecięce w dużym wyborze z najlepszych materjatów krajowych
i zagranicznych

g o t o w e  1 n a  z a m ó w ie n ia
oraz chustki jesienne i zimowe poleca

flia ^ C e f i f t p o p o f i o n j a "  O ł& scfa S 9 - B itŁ "
Cttyhańoasni* pierw szorzędna. P r a c o w n ia  n a  m ie ts c u .

Ostrożnie przy zakupnie obcasów gumowych
1 9 B E R S O M 99

W  ostatnich czasach pojawiające się 
n a ś l a d o w n i c t w a

K a ż d y  p r i w u z i w y  a k

Rej. marką ochronną

naszego pod względem j a k o ś c i  i t r w a ł o ś c i  niedoścignio­
nego iwego

OB .̂SA GUMOWEGO „BERSOM-*,
zm us .j , as do skłonienia P. T Publiczności, by przy za­
kupnie obcasów gumowych „BERSON" zwracała baczniejszą 
uwagę, oraz by stanowczo odrzucała wszelkie Inne wyroby, 
które swem podobieństw em  w wykonania obliczone są na 
wprowadź” "!- w btad Publiczności.

*  ^SfcSO M ** ntM si b y ć  z a o p a t r z o n y

wedle niniejszej ryciny.

NA RATY i nie drożej jak 
za gotów kę  

!! Do 7-go Stycznia 1924 r .  ceny specjalnie z n iź jn i I!
O k r y c ia  d a m s k i e  i k o s t j u m y  najnowszych fasonów, wykwint, 

nie wykonane w wielkim wyborze poleca
J. WOŁKOW1CZ, Elektoralna 14 m. 83

m ieszkanie prywatne w 2-iem podwórzu wprost bramy.
Okazicielowi niniejszego ogłoszenia udziela się 5% rabatu.

S T O L A R Z E  I I I
Forniery 1 Dykty

do nabycia

Ciepła 7« f. „hzełelny**-
p n u n w a m w m s  a m M w w m M W H a m a M r^ s s a M M u a M M w m H W S H M W M W M H o a M P u a u a a a U

Sąd Pokoju I-go Okręgu w Sokółce ogłasza, źe Mo- 
szek Szpitalski, syn Abrama i Doby, lat 28, zamieszkały 
w Sokółce przy ulicy Grodzieńskiej Mr. 17, wyrokiem tu ­
tejszego Sądu z dnia 15 października 1923 roku za po­
bieranie nadmiernych cen za papierosy, na mocy art. 19 
cz. I ustawy z dnia 2,Vil.l920 r., skazany został na trzy­
sta tysięcy marek grzywny i na uiszczenie trzydziestu 
tysięcy marek opłaty sądowej.

Sokółka, dnia 18 grudnia 1923 roku.

Sędzia Pokoju (podpis nieczytelny).

Sekretarz Sądu (podpis nieczytelny).

„ S p o i i o a  I j i l  I t l i i i j u ”
praca, redaqowana przez BronisłetSM SŚWlka i Stawi”
s ław a  M afkO ttSktagO , poświęcona zagadnieniu Spo 

łeczncści Bożej na ziemi.
8k!ad Główny Książnica Polska, Nowy Świat 59

Or. St. Kapuściński
L h o ro b y  s k ó i  n a  i w e n e r y c z .  
P r a g a ,  W i le ń s k a  13 m . 4 . S -£

Dr. med. L l n d e n s z a t
Chor. wen. skór., niem. pl. Chmiel­
na 35, tel. 213-24,9-2. 4 —8 ‘|, w.

D r .  M. HI t f e l d
Zielna 12—2. Chor. wener.. skó­
ry, płciowe od 9-12 r. i od 5-7‘|, w.

S) Chorally
lis leczy w królkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Weln- 
Iraub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10—12 i od 
4- 8  w.________________________

Bflhrsnlri ślubne Hote plerś- 
UllHjUllI ctonki kolczyki ze­
gary ścienne daje n a  r a t y .  Ze­

garmistrz Gutmacher Smocza 21

RirinnM* Pa'ta zimowe 25 mii- DuLlIiUdl. jonów, futra 30 mil- 
jonów, kożuszki kryte 18 mlljo- 
nów, jesionki 15 mlljonów. gar­
nitury od 15 mlljonów w wiel­
kim wyborze na składzie. Przyj­
mujemy zamówienia z własnych
I powierzonych materjałów o 50$ 
taniej jak wczędzie. Wytwórnia 
ubiorów Męskich Slpowskl I Ma­
jewski. Chmielna 49. Tel: 242-93
II p. Front.

Hel solidne w wielkim wybo­
rze p o I e c a Franciszek

Arens, Plac Trzech Krzyży, 
bezkonkurencyjne.

ceny

S c e p ty k u !  P e s s y m ie to l
’ Przyjdź, a przekonasz slęl Słyn­

ne medjum Fvtgny pod wpływem 
sugestjl Szyllera-Szkolnika nie­
omylnie odgadnie Two|e Imię, 
nazwisko, wiek, kim jesteś, kim 
być możesz, charakter, przezna­
czenie. Protokóły naukowych to ­
warzystw Warszawy, świadectwa 
najwybitniejszych lekarzy, odez­
wy prasy. Przyjmuje 12 — 7 pp. 
Piękna 25 m. 12.

Dr. med. I  Merenlender
c h o r .  s k ó r y ,  m o o z o p ło .  we­
ner. 6—8 w. Panie 5—6 Jerozo­

limska 7 (róg Brackiej).

Gramafaair czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Felgenbaum , Bielańska 1.

Iaszyny do szycia znane ..Ka­
sprzyckiego". Hurtowo—Deta­

licznie — R*y. Warszawa, Mar­
szałkowska 153. Zamawiać mo­
żna listownie___________________

DłllłU z9rane połamane kupuje 
n j l j  lub zamieniam na nowe. 
Piacę na|wyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel­
kie Instrumenty muzyczne. Fel­
genbaum, Bielańska I.__________

Ml) I m  i r
na|wyższ.eml nagrodami A. Wiś­
niewskiej, Niecała 12. Telefon 
72-04 Filja: Błonie. Kurs nau­
czycielski I prywatny. Przy szko­
le dział modniarstwa. Patenty ce­
chowe mistrzowskie, podmlslrzo- 
wskle. Zapisy codziennie* Koń­
czącym posady.

Dl. IDEI F. IST#3ffi! !£*
szplt. św. Łazarza Chor. skór„ we­
ner., analizy krwi na syfilis. Dla 
Pań oddzielna poczekalnia. Chło­
dna 26, leI.9S*29. Od 1 - 3  l 5—7.

Redaktor aaczclny dr. Feliks PerL Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borskl Odbito w drukarni „R obotn ika" , Warecka 7,


